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JAN SIUDOWSKI
2.07.1922—21.12.1982

Widział św iat oczyma artysty , po tra- 
fiił uchwycić i u trw alić  w  kadrze film u 
m iepow tarzalne jego piękno. F ascynow a­
ła! go głównie przyroda Gór Ś w iętokrzy­
sk ic h . W racał do niej, ilekroć odczuwał 
„....wyczerpywanie się świeżości spojrze- 
m ia na sfalow ane pola Kielecczyzny 
i Puszczę Jodłow ą”. Z tym  skraw kiem  
ziiemi związał całe swoje życie, całą swą 
tw órczość artystyczną.

Przyszedł na św iat 2 lipca 1922 roku 
W' starym , zabytkow ym  Rakowie. Wcze­

sne dzieciństwo spędził z rodziną na 
odległej Wileńszczyźnie. W połowie la t 
trzydziestych w raca na Kielecczyznę za­
m ieszkując najp ierw  w  Małogoszczu, 
a następnie z końcem  la t trzydziestych 
w Kielcach. Z rasta się szybko z m ia­
stem, jego ludźmi i atm osferą; daje się 
poznać jako w ytraw ny tu rysta , w ędkarz, 
grzybiarz oraz ciekawy gawędziarz.

Z fotografią, jak sam  w spom inał, 
zetknął się już w 1927 roku i obok m a­
larstw a, k tóre go pociągało i k tóre sam  
upraw iał, został jej w ierny do końca 
swego pracowitego życia. W w ystaw ach 
bierze udział od 1950 roku, od te j pory  
da tu ją  się jego publikacje zdjęć w  cza­
sopismach i drukach zwartych. W 1952 
roku organizuje w salach M uzeum 
Świętokrzyskiego pierw szą pow ojenną 
w ystaw ę fotografii ludzi pasjonujących 
się tą  dziedziną. W łasnym  sum ptem  
opraw ia prace w  szkło i ram y, aranżu je  
w ystrój. W ystawa staje się początkiem  
ożywienia ruchu fotograficznego w  m ie­
ście i województwie. W la tach  1954—55 
wspólnie z W ojewódzkim Domem K ul­
tu ry  organizuje kursy  artystycznej fo to ­
grafii d la am atorów . W 1955 roku w spół­
uczestniczy w utw orzeniu Kieleckiego 
Oddziału Polskiego Tow arzystw a F oto­
graficznego, wchodząc w  skład zarządu 
i pełniąc czasowo funkcję prezesa. Od 
1963 roku jako członek ZPAF pełni rolę 
ju ro ra  szeregu konkursów  fotograficz­
nych.

W 1975 roku w spółtw orzy D elegaturę
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Kielecką, a w  trzy  la ta  później O kręg 
Św iętokrzyski ZPA F w Kielcach, w k tó ­
rym  pełnił funkcje przewodniczącego 
Okręgowej K om isji K w alifikacyjnej, był 
także rzeczoznawcą do spraw  fotografii 
M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuki.

Mimo postępującej choroby serca jest 
stale aktyw ny, uczestniczy w w ern isa­
żach, w ystaw ach, plenerach. W stosun­
ku do swoich p rac bardzo krytyczny, 
staw ia sobie wysokie w ym agania, s ta ra  
się doskonalić swój w arsztat. Pasjonuje 
go fotografia panoram iczna, umie do­
skonale w ygrać zalety fo tografii koloro­
wej. P rzem ierzając z aparatem  szlaki 
Kielecczyzny u trw ala  jej piękno, u p a­
m iętnia fak ty  historyczne, dokum entuje 
zabytki. Jest au torem  powszechnie zna­
nych album ów, jak: Kielce, Częstochowa, 
w spółpracował przy czterech w ydaniach 
Ziemi Kieleckiej. Ma w kład w pozycje 
zw arte: Almanach Drukarstwa Kielec­
czyzny, Dzieje Kielc, Kielce w  Polsce 
Ludowej, Staropolskie Zagłębie Prze­
mysłowe.  Był rów nież au torem  szeregu 
cennych w ystaw , jak: „A lbum  Św ięto­
krzysk i”, „Ziemia Żerom skiego”.

Z m uzealnictw em  Kielecczyzny ł ą ­
czyły go długoletnie zażyłe stosunki. 
W 1963 roku w ykonał opraw ę fo tog ra­
ficzną w ystaw y przyrodniczej, był także 
autorem  39 zdjęć w przew odniku P rzy­
roda Kielecczyzny  i zdjęć k rajob razo ­
wych w przew odniku po M uzeum Że­
romskiego, jego prace spotykam y w k a ­
talogu Medale Kielecczyzny  i Współcze­
sna sztuka ludowa. Fotografie z jego 
archiw um  w ykorzystyw ano również w 
kolejnych tom ach „Rocznika”.

Za prace nad rozw ojem  fotografii w 
regionie w yróżniony został m.in. odzna­
ką: „Za zasługi dla Kielecczyzny”, „Za­
służony działacz k u ltu ry ”, „Za Opiekę 
nad Zabytkam i”, w  1982 otrzym ał n a ­
grodę miesięcznika „Przem iany”.

Odszedł niespodziew anie 21 grudnia 
1982 roku, k u ltu ra  Kielecczyzny poniosła 
dotkliw ą stratę, pozostawiony dorobek 
będzie jednak  jeszcze w iele la t dobrze 
służył przyszłym  pokoleniom  miłośników 
tej ziemi.
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